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W  X A B o M  O Ś C I  K  R  A J  O W B .

jSż. P etersb u rg , dn ia  6 styczn ia .
(* R usk iego  Inwalida.)

Bzisia l>ył /.jazd do pałacu zimowego, dla zło­
cenia powinszowania N a y j a -ś n i e y s z Y m  G e s a r s t w U 

IcHMoIć , i dla słuchania mszy świętey. 1 arada 
n a  dzień dzisieyszy przeznaczona, dla wielkiego 
mrozu nie była.

— .Dnia y . —
Dzisla na placu pałacowym odbyła się para-

w  pobieraniu opłat ce l i ly eh , postanowiony jest 
na rok 1827, t rzy  rub le  sześćdziesiąt kopiejek
assyg.

Radca kollegialny M e lle r ,  m ianowany zo­
s ta ł  prezydentem  izby s k a rb o w e j  tom skiey, 1 o- 
t rzym ał z tey  okoliczności rangę radcy stanu.

K olleg ia lny  assessor P a n a je w ,  zostający 
p rzy  ńiinisieryum oświecenia n a ro d o w eg o , m ia­
nowany został naczeln ik iem  igo oddziału depar­
tam entu  udziałów. , , v  j,

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy ł ^iia-

n o m a rew a , C zap lina  1 M eŁujew a  w  St. l e t e i s -  
burgu: Sa w in a  w Ostaszewie, F iła to w a  w Biewie 
1 P opow a  w  Semipalatynsku. ,

P rzez Ukaz pod d. 25 zeszłego grudnia, R zą ­
dzący Senat ogłosił uznanie P . H ugues F a lade, w  
ty tu le  wice-konsula francuzkiego w  S t l e t e r s b u r -  
g u , wzywając władze m iejscow e , do dawani#, 
w sze lk ie j  pomocy i protekcyi, w  razie słusznego 
z jego strony wymagania.

P rzez Nay wyższy U kaz J. C. M, do K an to ru  
D w o ru  pod 23 grudnia r. z . , ze względu na od­
znaczające się zasługi Rzeczywistego R ad cy  i& y- 
ńego, H ra b i  K o ciu b eja , syn jego L e w , nay.as.ta- 
w iey  m ianowany kam er - paziem dworu J. C. M»

S t. P e tersburg  dnia  5 s tyczn ia *
(journal do St. Pei!er»bourg.)

P r z e z  . u k a z  p o d  d .  1 S t y c z n i a , w y d a n y  d o  
k a n t o r a  D w o r u  , N  a t j a ś n i k y s z y  C e s a R z  J e g o m o ś ć ,  
n a  o k a z a n i a  s w o i c h  s z c z e g ó l n y  e h  w z g l ę d ó w ,  d l a  
J e n e r a ł a  p i e c h o t y  H r a b i e g o  Tołstego  , r a c z y ł  
m i a n o w a ć  jego  c ó r k ę ,  H r a b i a n k ę  A le x a n d r a  
T ó h to w n ę .  p a n n a  h o n o r o w ą  N a y j a ś n i e t s z y c R
C e s a r z o w t c h .

—  P r z e z  i n n y  U k a z  t e y z e  d a t y ,  J e g o  C e s a r ­
s k a  M o ś ć  r a c z y ł  m i a n o w a ć  H r a b i a n k ę  N a ta tr ją  
T o ts ti IVue , p a n n ą  h o n o r o w ą  N a t i a ś n i e y s z y c k  C e -  
g a *  z o w y ć * .

4 _  M e d a l  ż ł o t y  , w y b i t y  z o k o l i c z n o s ' c i  s t ó -  
l e l n i e g o  o b c h o d u  z a ł o ż e n i a  O Ł is a r s k iE t  A k a d e ­
m i i  h a u k  w  S t .  P e t e r s b u r g u  , w y r y t y  z o s t a ł  
p r z e z  H r a b i e g o  T eo d o ra  T o łs te g o ,  w e d l e  r y s u n ­
k u  a k a d e m i k a  K e lle ra .  Z  j e d n e y  j e g o - s t r o n y ,  
z n a y d u j e  s i ę  w i z e r u n e k  N a Y J a ś n ik y S z e G o  C e s a r z a  
J e g o m o ś c i ,  z n a p i s e m :  N i k o l a y  P i e r w s z y  C e ­
s a r z  i  S a m o w ł a u c a  W s z e c h  B o s s t y  ; o d w l ’o t n a  
z a ś  s t r o n a ,  w y o b r a ż a  I M i u e r w ę , o t o c z o n ą  s w o j e -  
m i  a t ł r y J m t a m i ,  t r z y m a j ą c ą  w  p r a w e j  r ę c e  k o ­
r o n ę ,  f lo d  p o d w ó y n y m  p o p i e r s i e m  z w i z e r u n k a m i  
C e s a r z ó w  P i o t r a  I g o  i A l e x a n d r a  I g o ;  n a p i s :  Z a ­
ło ży c ie lo w i i  D o ch o w u ją cym  ; u  d o ł u :  C esa rskd  
A k a d c r n ija  u rn ie ję tn o śc iw  S t. P c t e r s b u .r g u X .X lX  
g r u d n ia  m d c c c x X v i .  ( N a p i s y  t e  są  p o  r o s s y y s k u ) .

"W t y m ż e  d n i u  p o s i e d z e n i a  A k a d e m i a  p r z y ­
j ę ł a  z ż y w ą  w d z i ę c z n o ś c i ą  o d  A i ę c i a  S e r g iu s z a  
S o l ly  ko w a  , i n s t r u k c j ą  u ł o ż o n ą  z r o z k a z u  C e s a -  
b z o w k y  K a t a r z y n y  I I ,  d o  w y c h o w a n i a  I c i t  C e ­
s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  , W i e l k i c h  X i ą ż ą t  A l e x a n ­
d r a  i  K o n s t a n t e g o ,  a p o d p i s a n ą  p r z e z  J z y  C e ­
s a r s k ą  M o ś ć .  K o s z t o w n y  l e n  d a r ,  b ę d z i e  ś w i ę ­
c i e  z a c h o w y w a n y m  p r z e z  a k a d e m i j ą  , w r a z  z j n “ 
s t r u k c y ą  , p i s a n ą  w ł a s n ą  r ę k ą  t e y  W i e l k i e j  M o -  
n a r c h i n i ,  a h v  m o g ł a  s ł u ż y ć  za  p r z e w o d n i c t w o  
K o m m i s s y i ,  k t ó r a  s i ę  z a y m o w a ł a  u ł o ż e n i e m  p r o j e ­
k t u  d o  n o w e g o  k o d e x u  p r a w .

  D n ia  y  —

(z te y z e  g a z e ty .)
P o d ł u g  p r z e ł o ż e n i a  R a d y  P a ń s t w a  ,  p o ­

t w i e r d z o n e g o  p r z e z  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a , a  
W y d r u k o w a n e g o  w  p i e r w s z y m  N r z e  G a z e t y  
S t s n a c k i e y  , k u r s  p r a w n y  r u b l a  s r e b r n e g o  ,

N a  p rze ło żen ie  R a d y  K a w a lersk iey  O rderu  
xvoyskowego ś. Jerzeg o , W ielk iego  M ęczenn ika  i  
Z  wy cię te y , N ąym iłośc iw iey  m ianow ani w  dniu  2b 
przeszłego  listopadaK aw aleram i tegoż orderu  d te y  
klassy  , za  n ienaganne w ysłu żen ie  lu t abciu, od  
o trzym a n ia  ra n g i ober - aficerskiey. (.Ciąg .

PółkoiYnicy liczący się w polowey .artylleryi-i 
znaydujący się przy  arsenale sanktpetersbursk im  
w  wydziale technicznym pomocnik dowódcy arse­
nału Dyrtiitr Skoroduli, i członek moskiewskiego 
arlyllerycznego Depo Alexy O strowski agi; liczą­
cy się w kaw aleryi sanktpetersburski poi i cm eys te r  
K e ro l  D e r s z a u ;  dowódca 4go pólku  morskiegrt 
lodor T im czenko-R uban; uwolnieni ze służby po ł-  
kownicy : półku pieszego kabardyńskiego Bazyli 
B ułhakow , i z półku grenadyerskiego X ięcia  M e- 
klemburskiego P a w ia  Emelian lo łm a c z e iv agi; 
kapitan  iszey r a n g i ,  g łówny dozorca szpitalow 
m orskich  w Kronsztacie i Oranienbaum JozefA b r a ­
mów; podpółkownicy: korpusu ?go kadeckiego N i-  
kołay Obolianinow , policmeyster korpusu moskiew­
skiego kadeckiego Kozma D ekonski agi, dowodca 
pólku  pieszego kuryńskiego P io tr  ion* D ieter ló 
sszy , dowódca batalionu 2go pó łku  pieszego k ry m ­
skiego Joachim Strem ouchow  3ci, uwolniony za 
służby by ły  dowódca witebskiego pieszego p ó łk u  
Adam fon N otbek 2gi, pó łku  pieszego p ie trow sk ie- 
go D ym itr  K a ryck o y  i s z y ,  pó łku  pieszego w il-  
masztranskiego j plac-major kronsztadski Bazyli 
P uczków  > pó łku  pieszego tobolskiego, plac-major 
pernowski Baron P io tr  N etc lh o rst , pó łku  i7go 
strzelców komendant fortecy w ierchnieozierney  
Jan  K uszńierew  agi, dowódca półku  pieszego ka­
zańskiego Daniel R ozłącz, półku siewierskiego ko n ­
nych  strzelców Baron Teodor Skardow i-R anh ton , 
dowódca pó łk a  irkuckiego huzarskiego Jan  T utczck, 
dowódca 3ciey grenadyerskiey a i ty lle ryczney ,b ry­
gady i iszey ba teryyney  ro ty  JNikołay F ilipow  3ci, 
dowódca pó lku  pieszego nawngińskiego K aro l  1  li­
tre, dowódca 2giey aity lle ryczney  b r y g a d y 1 iszey 
bateryynpy ro ty  A lexandur W a k sm u t  agi, dowod­
ca 4.tey p a r z y s ty  bateryyney roty n s l e y  artyllCs



ryczney brygady Rodion Lasberg, dowódća ba­
talionu 5go półku iggo strzelców Bazyli M arkow- 
TVinogradskoy, pólku gfrenadyerskiego Nayjaśniey- 
szego Króla 3 moi Pruskiego i będący komendantem 
w mieście Stawropolu Teofil S łuchów  2gi, dowódca 
batalionu osiedlonego półku 4go strzelców Krestian 
K arlkw ist, dowódca rezerw'owey bateryyney N. 5go 
roty iszey artylleryczney brygady Piotr Dewilenef- 
korpusu paziów Borys M inet , korpusu 2go kade- 
ckiego Alexander Deszen , korpusu moskiewskie­
go kadeckiego Karol .Bremen-, dowódcy półko w: 
pieszego jeleękiego Paweł E yler  oci; strzelców: 
2ygo Rodion Gzyczagow 2gi i 5cgo Piotr  L iszyn  
is z y , półku czernihowstiiego pieszego batalionu 5go 
Paweł Mlenicz i s z y i  półku pieszego szlisselbur- 
skiego Maxym Jhnatienko, dowódca batalionu pół­
ku pieszego1 brańskiego Trofim M iczuryn  2gi,-pót- 
ku pieszego kazańskiego Jan Bublanskoy 2gi, 'pó ł­
ku pieszego nawagiriskiego Alexander Eiratińskoy  
2g i ,  dowódca batalionu osiedlonego półku i 5go 
strzelców Pantelimon TEojechewicz, pólku 32go 
strzelców W incen ty  M atyszeivski iszy , dowódca 
półku ułańskiego buhskiego Wilhelm- Sierakow- 
skoy, półku 2go ułańskiego ukraińskiego Maciey 
Orłowski iszy , półku dragońskiego charkowskie­
go Antoni Czernoborodow, półku dragońskiego ni- 
tawskiego Alexander fon Ozarowskoy, półku ty- 
raspolskiego konnych strzelców SymonBredaJewicz, 
półku tyraspolskiego konnych strzelców, komendant 
fortecy ileckiego szańcu Alexander Neirnan 2gi.

K h ó i e w s i w o  P o l s k i e .  
iV arszaw a d. 20 stycznia.

(z G aze ty  W arszaw sŁiey).
Starożytny obrzęd święcenia w o d y , zwany 

Jordan  , dnia 18 b. m. ze zwykłą uroczystością zo­
stał odbytym. Processya z Kościoła X X . Bazylia­
n ów , złożona z Duchowieństwa i kilku tysięcy 0- 
sób pobożnych,-szła nad lV is łę , gdzie przy zwy­
kłych  m odlitwach, miał kazanie JXiądz kazno­
dzieja Franciszkan. W  kaplicy Zamkowey również 
uroczyste odbyło się nabożeństwo.

Dnia 19 b. m. w rocznicę Urodzin J. C. M. 
W .  Xiężny Anny Pawłowity , Xiężny Orunii, 
odprawione zostało w Kościele Metropolitalnym 
póntyfikalne nabożeństwo, i zaintonowany hymn 
Te D eum , za naydłuższe panowanie N. C e s a r z a  i 
K r ó l a  , oraz pomyślność N. Rodziny Panującey. 
Celebrował J W .  JX . K oźm ian , Biskup Kaliski, 
Senator K ró les tw a , w  obec J W . JX . Prymasa. 
W ieczorem miasto oświecono.

Po ukończonem d. 20 b. m. nabożeństwie 
Jubileuszowem w Kościele XX.Berńardynów, naza­
jutrz rozpoczęło się takież nabożeństwo w Koście­
le X X .  Karmelitów naKrakowskiem Przedmieściu.

Dnia 7 b. m. na centralnem posiedzeniu 
Towarzystwa Królewskiego Warszawskiego Przy­
jaciół Nauk, obrany został prezesem tegoż Towa­
rzystwa J . U. JSiemcewicz.

W  nowym Roczniku Instytutów Religiynych 
i Edukacyynych umieszczono, iż w calem Króle­
stwie Polakiem jest kościołów katedralnych 9, Kol- 
legiat 6, parafialnych 1919, prócz filialnych i in­
nych oddzielnych, Seminaryów xięży świeckich, 
Główne 1, dyecezalnych i 3. Domów dla wysłu­
żonych xięży świeckich 5. Klasztorów i Zgroma­
dzeń z kościołami, płci męzkiey i 54, żeńskiey 20. 
W szystkie Dyecezye dzielą się na i 5i  dekanatów. 
Prócz tego do Instytutów krajowych liczone są 2 
kościoły w R zym ie , będące oddawna wTasnością 
narodu polskiego. Ludność katolicka obojey płci 
w parafiach zamieszkała, wedle ostatnich podań 
plebanów, przechodzi w ogóle dusz 5,5oo,ooo.

W krótce  rozsądzona będzie kassacyynie przez 
Sąd apellacyyny Królestwa Polskiego sprawa o 
gwałt publiczny, dokonany na osobie pasącego by­
dło, lat 58 mającego. Przedstawienie stanu spra­
wy tey wyjawiło osobliwsze zdarzenie, dowodzą­
ce szczególnieyszego instynktu zwierzęcego i przy­
wiązania bydła rogatego do swego pasterza. Po­
siadacz wioski, uważający przyległy do niey grunt 
za kontrowersyyny, dostrzegłszy, iż pomimo jego 
sprzeciwiania się, na tymże gruncie paszono bydło 
ze wsi sąsiedzkiey, kazał sw ym sługom poymać

pasterza tegoż bydła i przytrzymanemu na tymże 
gruncie plagi wyliczyć. Na donośny krzyk bite­
go i na głos jego, ra tu fk u  wzywający, zbiegło się 
bydło i pasterza swe^o* od dalszego pokrzywdzę- 
nia uratowało. Uczęstnicy bowiem czynu tego, 
którzy^ trzymali bitego pasterza, zeznali jednozgo- 
dnie, że otrzymawszy on już i4  razów, byłby  je­
szcze dłużey bitym , gdyby rzucające się na nich 
i grożące rogami bydło, n ieb y ło  ich zmusiło do 
odstąpienia od dalszego bicia-

W  okolicach JYarszaw y  poniedziałkowy w i­
cher stał się przyczyną szkód znacznych. Nu kil­
ka dni wprzód, panował w  odległych o mil k il­
kanaście okolicach, a szczególniey w Rawskiem.

Z powodu wzmianki w  naszych gazetach o 
maszynie do wydobycia trucizny z żołądka ludz­
kiego, uwiadamia się szanowną publiczność, że 
takowa maszyna od 4cb już miesięcy sprowadzona z 
Londynu  znayduje się u W .  Doktora Medycyny, 
Radcy Kollegialnego Kuczkowskiego.

D. 18 b. m. przeniósł się do wieczności ś. p .  J W .  
Antoni Sokołowski-, 2gi Prezes Sądu AppeL Król- 
Pol. Mąż prawy, urzędnik pracowity , przyjaciel 
czuły, człowiek cnotliwy. Pokoy jego popiołom!

W  roku zeszłym, w tuteyszym szpitalu wy­
znania Ewangielickiego przyjęto chorych ubogich 
płci obojey 492, z których wyszło zdrowych 434, 
umarło 47. Prócz tego za szpitalem , w doiaach 
dano pomoc lekarską chorym 4o2; w ogóle ol rzy- 
mało pomoc lekarską osób g53 , przeto więoey i 46, 
niż w roku poprzedzającym* Pochowano kosztem 
gminy osób 32.

D. 18 grudnia, pierwszy obchod imienin N. 
Cesarza Jegomości i K r ó l a , w  Kielcach , mieście 
głównem województwa krakowskiego, uwiecznio­
ny został przez utworzenie Towarzystwa Dobro­
czynności.

P  r u s s Y.
B erlin  dnia <j stycznia.
(Journal de St. Petersbourg.)

B iu le tyn  dziew iętnasty. Kaszel, wspomnia­
ny w biuletynie d. 4 stycznia, ustał, i oprócz ty l­
ko momentalnego bolu w pięcie nogi chorey, K ró l  
Jmć z res»Ją miał się dobrze. Leczenie nogi zła- 
maney, postępuje. Dnia 7 stycznia, o godzinie 7 
wieczorem.

B iu le tyn  dwudziesty. K ró l Jmć dobrze spał 
ostatniey nocy, i żadnego nie doznaje bolu. L e ­
czenie nogi jest w stanie naypożądańszym. E'nia g 
stycznia, o 7 wieczorem.

M u f eland, IViebel, B u ltn e r , G rdje.

A N g l 1 j  A.
L ondyn  dnia 5o grudnia.

(Journal da St. Petersbourg).
Oto są niektóre szczegóły autentyczne, o 

handlu ludności Londynu j jego obwodu, w ciągu 
ro k u ,  kończącego się d. 12 grudnia 1826: W  97 
parafijach in tra -m u ro s , odbyło się chrztói.Y 9i3 
a pogrzebów i 3i 8. W  17 parafijach ex tra -m u -  
ros 1 ochrzczono 5o5o; a pogrzebiono 4i 48. W e  
29 parafijach zewnętrznych, położonych w komi­
tetach M idlesex  i Surrey , liczba chrztów docho­
dziła i2,6o4, a pogrzebów 11,423. Nakoniec , w  
xo parafiach miasta i okolic fK es tm in s teru , l i ­
czono 3,677 ch rz tów , a 3,869 pogrzebów. W  0- 
góle: 22,244 narodzonych, z których 11,178 płci 
męzkiey, a 11,066 żeńskiey; tudzież 20,768 zmar­
łych, z których 10,454 mężczyzn, a io,5o4 kobiet. 
Pomiędzy zmarłemi liczono 7 stoletnich, z k tórych 
5 doszło do lat io 5 ; 90 osob, które przeżyły lat 
90; 110 nagle zm arłych; 67 samobóyców, 5g52
dzieci niemających lat 2, i 7&5 poranionych. Liczba 
zmarłych, 268 była mnieysza, jak w roku zeszłym.

Prcsserowie zgromadzili się d. 23, dla naradze­
nia się względem środków wyprowadzenia z użycia 
mechanizmów, przyjętych po drukarniach. Zło­
żono petycyą Królowi J m c i , dając poznać nie­
dolę, do którey są przywiedzeni w  stolicy pres- 
serowie w liczbie 800 , pi-sez zaprowadzenie ma­
chin. Suplikujący, naypokorpiey prosili J. K .  1VI. 
o odesłanie tey rzeczy do izby handlu i prze­
mysłu. K ró l Jmć odpowiedział, iż prośbę tę po-



ru cźy ł rzeczoney izbie, która ośw iadczyła, że nie  
do n iey  należało temu znpobiegać-

W ie le  pisano po rozm aitych dziennikach} o 
m nogich przeyściach katolików  do kościoła pro- 
testantskiego , w dyecezyi C a va n : następujące u- 
w airi, posłużyć mogą cok olw iek  do objaśnienia 
ty ch  doniesień: W ie lu  prałatów  k a to lic k ic h , o- 
g łosiło  w ypadki n arad , odbytych przez n ich  d. 
i 4 grudnia w  C avan , a na k tórych  fakta nastę­
pne okazały się z w yznań św iadków  w iary go­
dnych, i osob, które trapione zgryzotą sum nienia, 
p ow róciły  do kościoła katolickiego: i)  ofiary p ie ­
niężne , n agrod y , urzędy po szkołach h iberneń- 
skiem i zw anych , korzystne place, odzienie, i. t. d. 
rozdawane b y ły  katolikom  ubogim , dla p rzyw ie-  
dzeńia ic h  do tym czasow ego i zm yślonego od­
stąpienia, od w yznania sw ojey w iary . 2) N ieszczę­
ś liw i, którzy się dali uw iesc tem i pokusam i, by­
l i  to tu ła c z e , w łóczący się ż e b ra cy , k ob iety  
nierządnego życia i n iepraw e ich  dzieci, nauczyciele  
szkoln i, i  robotnicy niem ający zatrudnienia, n ie ­
które osoby zn iesła w io n e , i  k ilk u  protestantów  
przebranych, m ieniących się hydź katolikam i, dla 
korzystania z uagród daw anych  za apostazyą.

 D n ia  2 s ty c zn ia  —
(1 K orrespondenta  W arszaw skiego.)

Ze-on X ięc ia  Y ork  nastąpił dnia 5 stycznia  
w ieczorem  o godzinie 9 m iout 20, jakkolw iek  prze­
w idziany, spraw ił przecież w ie lk ie  w zruszenie w  
publiczności, i dotknął nayźyw szą boleścią K róla  
i  całą królew ską rodzinę. U dzielam y jeszcze na­
stępnych  wiadom ości, które otrzym aliśm y o ostat­
n ic h  ch w ilach  życia tego Xięcia.^ Dnia 4 b. m.
J . K . M . bardzo źle noc przepędził, a stan jego 
zdrow ia pogorszał się aż do w ieczora do 9 godzi­
ny , w  którym to czasie sp raw ił nayw iększą oba­
w ę. P ołożen ie  chorego b y ło  tak niebezpiecznem , 
że P. H en ryk  H alford  w y s ła ł lekarza M acm ichae- 
la do m edycznego faku ltetu , z uw iadom ieniem , ze 
już nie może prezydow ać na konsylium , które się 
m iało zebrać po południu . P . M ac G regor kazał 
p ow ied zieć  chorem u, że nie może go w  tym  ca­
łym  dniu odw iedzić. O koło godziny p ierw szey  
X iąże u tracił po raz p ierw szy pod czas eałey  sw o­
jey słabości, przytom ność um ysłu, i  przez całe po- 

ołudnie zostawał w  tym  stanie, w yjąw szy ch w il  
ilk a , w  k tórych  naw et pam ięć odzyskał. O go­

dzinie 4  w ysłano Lana W h ite , królew sk iego  po­
słańca, do W in d sor z wiadom ościam i o stanie zdro­
w ia X ięcia- J. K . M . zostaw ał w  pom ienionym  
stanie, aż nakoniec o 9 godzinie, m inucie 20 oddał 
ducha, w  przytom ności w szystk ich  lekarzy i X ię -  
cia Sussex, okazawszy przez ca ły  ciąg swojey ch o­
roby praw dziw ie chrześciańską ćierplirrośc. N a­
tychm iast w ypraw iono do K róla Jm ci gońca z tą 
smutną now iną, jako też do w szystk ich  członków  
k ró lew sk iey  rodziny, do m inistra P ee l i  in n ych  0- 
sóh- W k rótce  potem  po odeyściu X ięc ia  Sussex  
(nadzwyczaynie dotkniętego tern smutnem zdarze­
niem ) i  lekarzy R utlandhouse , p rzyb ył P . M ash, 
zostający przy lordzie szam belanie, i odebrał do- 
stoyne zw łok i, które otoczono żałobnem i attrybu- 
cyam i pogrzebow ego obchodu. X ią że  Y ork  m iał 
lat 64* U rodził się dnia 16 sierpnia 1763 roku. 
M ia ł następujące tytu ły: X iąże  F ry d ery k , X iąże  
Y orku i  A lban ii, (tę godność otrzym ał 17 listopa­
da 1784 r.)» H rabia U lster w  Ir la n d y i, B iskup  
O snabrucki (był nań installow any 1764 r . , objął 
rządy 16 sierpnia 1783 r., lecz je z ło ży ł 1802 r.), 
Feldm arszałek , naczelny dow ódca krajowego w oy- 
ska; pułkosw nik  Igo  pułku  piechoty gw ardyi, p u ł­
k o w n ik  dowódca 60 pu łk u  p iechoty, zastępca K ró­
la, w ie lk i m istrz obrzędow y orderu Ł azienne­
go, w ie lk i intendent N ow ego-W in d sor, gw ardyan  
now ego-F orest, kaw aler orderu P odw iązkow ego i 
w ie lu  innych zagranicznych orderów  i t. d. Dnia 26 
września 1791 roku zaślub ił w  B er lin ie  X ię -  
żniczkę F ryd eryk ę  K arolinę U lryk ę K atarzynę, 
naystarszą córkę panującego podów czas K róla Jm ci 
P ruskiego. N ie sp łodził dziec i z tego m ałżeństwa. 
X iąże Y ork  dow odził w  1793 i 1799 angielsk ie- 
m i w oyskam i na stałym  lądzie. W  1796 roku J.

K . M . m ianow any został naczeluym  dow ódcą an- 
g ie lsk iey  s iły  lądow ey. W  roku 1809 oddalił się  
z tego urzędu, objął go znow u w  1811 i  p iasto­
w a ł go do śm ierci. Przez zgon J. K . M - następ­
stw o na tron przeszło na X ię c ia  K la r e n c y i, a w  
przypadku, gdyby ten um arł bezpotom nie, na sio­
strzenicę K róla  J m c i ,  X iężn iczk ę A lexan d ryn ę, 
W ik to ry ą , córkę ś p. X ięc ia  K ent. A  gdyby i 
ta X iężna zeszła z tego świata bezpotom nie, na­
leży  się tron J. K . M* X ię c iu  Cum berland, a po  
nim  jego naystarszem u sy n o w i, X ięc iu  Jerzem u  
F ryd eryk ow i. X ią że  ten jest w  rów nym  w iek u  
z X iężn iczką A lexandryną, to jest mają lat 8. P o­
tem  następuje X iążę  Sussex, po nim  X iąże Cam­
bridge i  jego d zieci, przypuściw szy, iż  w szyscy  po- 
m ienieni X iążęta  zeydą bezpotom nie z tego św iata.

D ziennik  B ritisch  T raveller  m ów i w yraźnie,
£e X ią że  W e llin g to n  m ianow any jest naczelnym  
dow ódcą na m ieysce X ię c ia  Y ork . T enże sam  
dziennik zapew nia, że J. K . M . X iąże  Cam bridge 
za ten urząd podziękow ał.

F  R A H C Y A.
P a r y ż  d n ia  1 s tyc zn ia .

(* G a ie ty  W arsiaw 'kiey).
Onegday M o n ito r  u m ieścił m ow y rozm aitych  

w ładz krajowrych  do K róla  Jm ci i  odpow iedzi M o­
narchy z pow odu N ow ego R oku. H rabia de S eze, 
pierw szy  prezes sądu kassacyynego, rzek ł m iędzy  
inuem i: „Francya nie lęka się żadnego w ypadku, 
nadwerężającego jey honor i sław ę. N ie  ma także  
obaw y o swoje sw obody i  spokoyność. O boyga tego  
u żyw a.” V ice-H rab ia  B  a rb e -M a rb o is , prezes izb y  
obrachunkow ey, ośw iadczył przy końcu sw ey prze­
m ow y: „M ogliżbyśm y k iedy zapom nieć, iż  spra­
w ied liw ość  jest naym ocnieyszą podporą tronow , a  
p iln y  dozór naylepszym  opiekunem  p łacących  po­
datki?” B aronow i S eg u ier , p ierw szem u prezeso­
w i sądu karnego paryzkiego, k tóry  w  roku zeszłym  
otrzym ał bardzo krótką odpow iedź, rzek ł M onar­
cha: „Z  praw dziw ą radością przyym uję w yn u rzo­
ne mi uczucia sądu karnego paryzkiego. M ości P a ­
n ow ie , polegam  na gorliw ości w aszey; nie w ątp ię, 
iż  ważne polecone w am  ob o w ią zk i, p rzyzw oicie  
zawsze p ełn ić  b ędziecie . Cieszy mię to, iż potom ­
k ow i kanclerza S egu ier  m ogę dać dowód mojey do­
b roci.” (Syn Pana Segu ier  został prokuratorem  kró­
lewskim )* K onsystorze obu w yznań E w an je lick ich  
i  Izraelitów , zapew nił M onarcha, iż w szyscy w ier ­
n i poddani mają prawo do życzliw ości i op iek i K ró ­
lew sk iey .

G dy w  dzień now ego roku, sądy składały p o ­
w inszow ania swoje X iężn ie  B e r r y , m iała przy so­
b ie  dzieci sw oje. Jeden z prezesów  prosił X ię ż n y  
o pozw olenie pow itania X ięc ia  B o r d e a u x , co o trzy ­
m aw szy, rzek ł do niego: D la  u szczęśliw ien ia  in ­
n ych  i  w łasn ego  tw eg o  szczęścia , będziesz śK iązę  
sp ra w ied liw ym , kochając p ra w d ę . G d y  u rośn iesz , 
c z y  ta k że  p a m ię ta ć  będ ziesz  to , co te r a z  p o w ie ­
d zia łem ?  X iążę  odpow iedział: T ak  je s t ,  p a m ię ta ć  
będę. Prezes rzek ł znowu: P r z y r z e c z e n ie  to  z a ­
p is z e m y  w x ię d ze  n a sze y , a b y  n a  za w sze  zachow ano  
j e  w  p a m ię c i.

M iędzy podarunkam i, k tórem i K ró l Jm ść  
w  dzień N ow ego roku zaszczycił X iężn ę B e r r y ,  b y ł  
także zbiór w izerunków  M onarchów  i  M in istrów , 
którzy  się na kongressie W ied eń sk im  znaydow ali.

P od łu g  G a z e ty  C o d zien n ey , K r ó l hiszpański 
dał następującą odpow iedź na trzy żądania A n g lii: 
d) Żądają, aby poseł hizzpański w yjech a ł do L iz ­
bony, i  aby posła portugalskiego przyjęto w  M a ­
d ry c ie . L ecz  p oseł portugalski w  M a d r y c ie  od­
d alił się z w łasuey w oli, nie będąc do tego zn iew o­
lonym  od rządu hiszpańskiego. P rzeciw n ie  p osło­
w i hiszpańskiem u w  L izb o n ie  oświadczono, iż  urzę­
dow anie jego skończyło się; tak w ię c  Portugalija, 
nie H iszpanija, zerw ała dyplom atyczne zw iązk i m ię ­
dzy obu krajami. 2) Zadają uznania konstytucyi 
portugalskiey i rządu ustanow ionego w  P o rtu g a lii, 
D w ór M adrycki n ie miesza się w  cudze in ttressa  
uznał rząd ustanow iony testam entem  J a n a  V I*  
lecz  nie jest p ew n y , czy li teraźnieyszy r z ą d w U z z -  
bonie  uznany jest naw et przez Francvą. 3) Jeśli

)3(



n a k o n i e c żądają odJątcnia Pana C alom arde  i  trzech nii przez B a d a jo z , natychm iast rozbrojeni zostali
m oralnych k a p i t a n ó w  L o n g a , S a n  Ju a n  i Quesa- i  w głąb kraju
a w i n i e n  K r ó l  Jm ć katolicki uczynić uwagę, iz 

’ , ■ , j • . i m ______ u . .  o

odesłani.

Kari C a lo m a r d e  posiada zaufanie M onarchy swoje- P o r t u g a l i a .  ,
go, k tóry  go dopóty zatrzyma, dopóki usługi jego Łisbona  dnia  20 grudn ia .
poczytywać będzie za korzystne dla kraju. Oskar- (* Gazety Warssawducy.)
zeui zaś jenerałowie nic takiego nie zrobili, coby Onegdaysza gazeta tuteysza namienia o bim-
na ich oddalenie zasługiwało; przeciwnie, przyjęto cie p u łk u  milicyi w G uarda; miltcya Tudoli po- 
w  G:l>rallarze zbiegów hiszpańskich, ułatwiano ich  szła za przykładem  milicyi w  G uarda ; ogłosiły 
uzbrojenie, i przez  wylądowanie ich  taki nieporzą- one K ró lem  D on M ich a ła  i  ustanowiły juntę lyra- 
dek  sprawiono, iz woysko francuzkie musiało prze*, czasową.
c iw  nim wyruszyć. G ibraltar  służy jeszcze kor- — D n ia  26. —
sarzom aa przytułek. W reszc ie  jedna tylko A n- Ogłoszono tu  co następuje; „ J .  K . M. I n ­
gi i ja uznała nowe Rzeczypospolite amerykańskie, fantka I le jen tka P a ń s tw a ,  rozkazuje uwiadomić 
w b rew  istnącym traktatom  między Angliją i H i-  woysko, iż dziś przybył do tuteyszego portu  pierw* 
szpaniją. Dziennik Q iriazda  przydaje: „Gdy Ga- szy oddział woyska, k tóre  K ró l  Jm ć W ie lk ie y
ze ta  C odtienna  dosłownie, jak twierdzi, udziela tay- B rytan ii  przeznaczył w  pomoć woyslcu portugal- 
ney wiadomości; albo więc nadużyła zaufania, albo skierou.“
nie wypada zupełnie zawierzyć jey wyrazom.” Dnia a3 b. m. ohiedwie Izby  seymowe ukoń-

Zapewiriają, iż Anglia poda nowe U ltim atum  czyły posiedzenia swoje. W  Izbie D eputow anych 
K ró lo w i hiszpańskiemu, i że dla tego Pan  L a m b  przyjęto jednomyślnie w niosek ,  aby oświadczyć 
pozostał w M a d rycie . ^ nayrzetelnieysze podziękowanie K ró low i Jrerci W-.

Niemiecka gazeta paryzka donosi, iż d. 3 b. m. Brytanii,Rządowi i Narodowi angielskiemu za dziel- 
wysłano ztąd nadzwyczajnego gońca z rozkazem ną pomoc daną w tak gwałtowney potrzebie Na- 
do" jenerała*' A rb a u d  - Jouques , aby oba półki rodowi portugalskiemu. Ze Zaś stosownie do prze­
cz wayen-rskie, stojące na osadzie ^  M a d ryc ie , p tz y -  pisów, zamknięcie posiedzenia za dnia nastąpić mu- 
p row adził  do F rancyk  siało, nie było więc dosyć czasu do ułożenia tego

Gdy K r ó l  Jm ć  w racając dnia 4 b. m. z R a m -  adres3u, w sposobie, k tó ryby  oznaczał dostatecznie 
l o u i k e t  do luleyszey stolicy, przejeżdżał powyżey wdzięczność N arodu portugalskiego dla W .  B ry -  
wśi C a n ie re , o to  mil f rancuzk ich  od P a r y i a , tauii, i postanowiono za pierwszetn zebraniem się 
u rw a ły  su; dwa konie od pojazdu orszaku M onar- nowey Izby ponowić ten wniosek i przełożyć sto- 
e h y , 1 porwały z sobą stangreta trzymającego cu- sowny adres do jey zatwierdzenia, 
g l e , k tóry niebezpiecznie został raniony. Jeden _  D n ia  2g —
*e służących będący za pojazdem upadł i zła- Pow stańcy pod dowództwem M argrabiego
m ał lewą rękę. Chaves wyszli z Lam ego , zrabowawszy to miasto;

Ońegday zwiedził M onarcha wystawę towa- cofają się do prow incyi Tras-os-M ontes. S trwo- 
ró w  z rękodzielni królew skich. Każdy robotnik  żyła ich  wiadomość o przybyciu  woyska angieł- 
s ta ł  przy  swoim wyrobie. Szczególniey podobał skiego. 
się K ró lo w i Jm ci s tó ł ,  na k tó rym  Panowie D e-
ve ly , L eloy, R cg n ie r  i B oulom ier  odmalowali na T  u R c Y A.
porce! lanie różne episody z koronacyi w  R heim s. S ta m b u ł dnia  10 grudnia .

Członkowie rodziny królew skiey , a między {Journal da St. Petersburg).
niem i Xiażęta  O rleanu  i Bourbony by li dnia 6 b. Oto są n iektóre celuieysze rozporządzenia,
*n. 11a obie"dzie u M onarchy. Podług dawnego zwy- nowego reguiamentu policyi , do wykonywania 
czaju odbyła się uroczystość migdałowa. Xiążę de k tó ry c h ,  utworzony został urząd I c h ti  s ab-aga, 
Joinville , syn Xięcia O rleanu  , został Królem  mi*- poruczony M u sta fie  A d ze:  Dom Ic h t i  sab-agi po- 
gdałowym , i obrał małżonkę D elfin a  na Królówę. winien bydź położony nad morzem, ażeby ła tw iey  

G azeta  C odzienna  tw ie rd z i ,  iż Xiążę U fel-  mieć oko na statki. Polecono mu jest nadewszy- 
linglon  uda się do W ied n ia . I f  slko, dostrzegać wagi chleba i ceny przez jióli-

L is ty  z M a rsy lii  pod dniem 5o grudnia do- cyą naznaczoney ; do niego należy* ażeby rzeźni-

wybudowana w N ow ym  For ku  musiała już zawi- w  sto licy , mógłby się stać szkodliw ym , zapewe 
nać do N a p o li di R om ania . Uzbrajają w M a r -  n iać się zatem będą o liczbie przybywających, u* 
sy li i  fregatę turecką, znaydującą się w tamecznym trzym ywać spisy wszystkich mieszkańców , i n ie 
p o rc ie ,  1 budują d ru g ą ,  która jest na warstacie- c ierpieć żadney osoby niepotrZebney. Każdy przy* 
W i a t r ’ mocny uszkodził nieco korwetę L yo n n e ,  bywający do Stam bułu  powinien bydź opatrzony 
k tó rą  dotąd z przyczyny nieodebrania całkow itey w  p ism o, oznaymujące o celu jego przybycia, 
zapła ty  zatrzymano. T y m  koncern , ustanowione będą rogatki dozor-

   ■ Cze, gdzie oficerowie, Ihtisaba zapisywać będą na
H  I S z r  A R I  j  A.  b i  letach każdego przybywającego: odesłany do A g i ,

M a d r y t  d. 26 grudn ia . albo też, w razie podeyrzenia: odesłany do A g i,
(t. G a z e ty  W a r s z a w s łń e y ) .  ' d l a  w ybadania  oddawcy. Co tydzień, rejestra do­

la Jmci.

anovTH°w ' L izbonie , & portugalski w M a d ry c ie , powahie hamalow i łodnikow będzie na oku. 0 -
j  że nadal wszyscy zbiegowie przybywający do soby, przybywające morzem^-tymże podlegają for-  
Hiszpanii, zostaną rozbrojeni. K ró l  Jm ć to tylko malnościom. Od weyścia na rogatce płaci się 4 
m iał  zastrzedz, iż co się tycze uznania rządu kon- parasy za człowieka, a 2 za bydle. Zabrania się 
stytucyynego w Portugalii,  oświadczy się dopiero mieć broń  i amrnunicye w karm eli, i przyymo* 
p o  dbkładńieyszey rozwadze. Kazano twierdze po- wać cudzoziemców pod jakimkolwiek pozorem, 
graniczne przyprowadzić do obronnego stanu. Kajasowie nie będą Używali sandałów łaziennych,

K o r p u s  "hiszpański, mający się udać na gra- różniąc się od m u zu łm an ó w , pbsleduieyszą bie-
nicę portugalską, już wyruszył. lizną. _______

Portugalczycy, którzy cofnęli się do Hiszpa-

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W .  Litewskiego Wojennego Gubernatora.
A adresy Sucharsk i  R zec zyw is ty  Radea Stanu  i Kawaler.

te D r u k a r n i  R ed a h o y i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 7.
fV ilno dnia 1 7  s ty c z n ia  v. s. 1827  Roku.

5 . H M H E P A T O P C K A  r O  E o c m u n a i i i e j i Ł H a -  

*■0 / ( o m a , o m b  C . l f e m e p ó y p r c K a r o  O n ek yH ciŁ aro  
CoBkrna c k m ł  oóbH B Jiąóm cii; u n io  Bb o h o m b  n p o -  
M aractt c b  n y S jm u y a r o  m tip ra  3ajioateH H oe h  n p o -  
c po>ieHHoe ne^BMaiHuroe H M im ie noK O ŚH aro n im a ó c b
KainnnaHa ilKOca CmenanoBa ^ŁiMHCBHHa, cocm oa- Kawony w pasy mięso czerwone 
ipee MorH.ieBCK.OM 1 yócpaiw  uayconcKaro uoniuna Kawony w różnych gatunkach 
Hb c e .i t  K u m a p t  2o5 bb ^ ep eB iia x t K o co p cB t  
2 i m ToproBK t n rp eceJ ie iih i.tx t Bb cejio K n ip n -  
Ubi 3o, h  m oro 256, peBiijKCKitxb M yaiecxa nojia 
flyiuB , HHcaHHBix’b no iiocjrl.Aiieil bb B ia o p y c c in  
pcBii3iH 1816 ro,ąa. c t  poiKAeHHŁiMH nocJit p en u -  
siit, co Bceio upiiHa^Jieaiaineio K t cem y HMtniio 
scMjieio h bchkhm b na onoii cmpoenieM Ł; A-71!* u e-  
ro HasHaneiibi cpoKH moprajwb óyAymaro 1827 ro -  
Aa bb M apnit M tc im t nepBbiir i 5, BraopniH 17, h  
tip e m iu  22 uhcjib , atejato ip la  icynumb naitH ie c ie ,
Morymi. BBimiBca bb OneKyiiCKiii CoBtnib noKa-
^ K H b i x t  H H C Jit b b  npucyAcuiBeiiHoe Epenin, 11 b h -  .  a __ ................................................
AHint bb OHOMt npoAaBaeMOMy iiMtuiio onnct n  Kapusta włoska Safoika . . . . . ditto 
y c J iO B iii.  BKcncAHinopb O c m o j i o b c i u h .

Melony hiszpańskie zielone, bardzo słodk ie , 
zerw ane mogą leżeć 3 miesiące bez zepsucia  
się . . . . . . . . . . .  ditto 5o

Kawony zielone wielkie mięso czerwone ditto 20
Kawony francuzkie ż ó ł t e ......................ditto 20

ditto 20
„ j  u --------- . . .  ditto r2o

A ota nasiona ogórkow kawonow i  melonow 
od trzech  la t dawne.

Arbuzy pudowe białe . . . . . . .  ditto 10
Arbuzy pudowe pomarańczowe . . . ditto 10 
Arbuzy zielone 5 pudowe . . . , . ditto 20
Tykwy białe o k r ą g ł e .................................ditto 10
ly k w y  p o m a ra ń cz o w e .................................ditto 10
l y k w y  pomarańczowe chropowate .
Kalafiory angielskie ranne . . . ^
Pomidory do użycia  kuchennego . .
Kapusta biała głowiasta , holenderska 
Kapusta czerwona głowiasta

. ditto 10 
. ditto 5o 
. ditto i 5 
. Łót IG 

ditto

3. Rada Opiekuńcza St. Petersburska Gesar- 
skiEGo domu wychowania ninieyszem ogłasza : że 
^  niey przednje się z publicznego targu oddany 
'v ewikcyi i przeterminowy nieruchomy majątek 
zmarłego Sztabs-Kapitana Jakuba Steianowra Dym- 
cz»wicza> położony w Mohilewskiey Gubernii w 
czausowskim powiecie we wsi Kiszczycy 206, we 
tVsi Koso rewie 21 i Torgowce przeniesionych 
do wsi Kiszczycy 5o , w ogóle a56 rewizskich 
dusz płci męzkiey zapisanych podług ostatniey 
Ha Białeyrusi rewizyi 1816 roku, z urodzonemi 
po rewizyi, ze wszelką należącą do tego majątku Sałata bardzo ranna głowiasta 
ziemią, i wszelkim na niey zabudowaniem; do cze- Sałata krwista 
go naznaczono terminy następującego 1827 roku 
w miesiącu marcu pierwszy i 5, drugi 17 a trze­
c i  2 2 ;  życzący kupie takowy majątek, zecłicą ja­
w i ć  się do Rady Opiekuńczey w  oznaczonych dniach 
W czasie posiedzeńj i widzieć w niey przedającego 
się majątku inwentarz i warunki.

Expedytor Osmołowski.

10
i5
10
i 5
10

Kalarepa liliowa w i e l k a ...................... Łót
Kalarepa biała ranna wiedeńska . . ditto 
Brukiew biała . . . . . . . . .  ditto
Brukiew żółta amerykańska . . . . , ditto 1 0  
Jarmuż fryzowany zielony . . . .  ditto 1 0

jarmuż fryzowany granatowy . . . ditto 10
Jarmuż p s t r y ......................................... ditto 15
Endywia kędziarzawa żółta . . . . .  ditto i5
Endywia kędziarzawa zielona . . . .  ditto i5  
Sałata wersalska w głowach wielkich . ditto 20
Sałata hiszpańska w  głowach wielkich długo

trwających . . . . . . . .  ditto 20
Sałata brunatna inspektowa i gruntowa ditto i5

ditto i 5
...................................... ditto 30

Sałata Rzymska wielka , którą llechow ać jak
E ndyw ią  . . .  ...................... ditto 15

Sałata francuzka cykoryowa którą także ble
chować 

Sałata pracht głowiasta . .
Sałata inspektowa cukrowa 
Sałata pstra głowiasta

ditto 3o 
ditto 3o 
ditto 
ditto

i 5
i 5

i .  Stosownie do rozporządzenia Zwierzchno­
ści odbędzie się w dniach 26, 28 i 5 i  miesią­
ca maja roku teraźnieyszego , l icytacya , na do­
starczenie słomy w  przeciągu j 2tu miesięcy, za­
czynając od 1 lipca tegoż roku, dla woysk kon- 
systujących w m ieście  Wilnie i Powiecie W ileń ­
skim. Życzący przyjąć na siebie tę powinność,
*ecbcą w terminach wymienionych jawić się w 
Kancelaryi Urzędu mojego, gdzie w tym przed­
miocie dostateczną mogą powziąć informacyą.
1837 ro^u stycznia i 4 d. (podpisano) Marsza­
lek W ileński 1 Kawaler Stanisław Jasieński.

Za zgodność: Sekretarz Siemaszko.

k a t a l o g
Nasion świeżych znaydujących się w  ogrodzie ........... v

■r- Strumiłły w W ilnie do sprzedania, zebranych Groch cukrowy tyczkoivy

Radyssa miesięczna żółta . . . . .  ditto 2 0  

Radyssa miesięczna biała okrągła . . ditto 10
Radyssa czerwona o k r ą g ła .......................... ditto 10
Rzodkiewka miesięczna biała . . . .  ditto 10 
Rzodkiewka miesięczna liliowa . . . ditto 10 
Cebula hiszpańska czerwona . . . .  ditto i5  
Cebula holenderska żółta . . . . .  ditto )5
Salery lipskie w i e l k i e ................................ ditto 10
Salery wielkie żółte  ..........................   ditto i 5
Pory wielkie zimowe i letnie . . . ditto 10 
Gykorya brunświcka . . . . . . .  ditto 10
Szczaw holenderski r ^ , ditto 10
Pietruszka cukrowa, ćwierć funta . . . . 5o
Marchew pomarańczowa............................... ditto 5o
Marchew żółta ditto 3o
Marchew angielska ditto 60
Marchew holenderska bardzo ranna . . łót i 5 
Buraki angielskie ćwikłowe ćwierć funta . 3o 
Buraki holenderskie ćwikłowe . . . ditto 5o 
Buraki frgneuzkie białe cukrowe . . .  łót 7$

' v raku  1826 .
Nasiona ogrodowe.

Majoran 
® az^lika
Metissa o f f i c i n a l i s .....................................
hzpinak ...................................................
y  orki holenderskie zielone długie .
Ogórki In dy j  skie wielkie, grube . .
Ogórki[ Angielskie ranne 
Ogórki gruntow e zielone i I le łe  . .
Ogórki Angielskie gruntowe • • •
Melony c u k r o w e .................................
Melony T u r e c k i e ......................................
M e lo n y  w ró żn ych  gatunkach . . . 
M e lo n y  z im ow e,  siać ostatnich dni m aja  ditto  
M e lo n y  pom arańcski ditto

kop. »r.
pączek i 5 

di t to i5  
di t to 
di t to 
di t to 
d i t to  
di t to 
di t to 
di t to 
d i t to  
di t to 
d i t to

funt 4o 
ditto 4o 
ditto 3a

i 5
i 5
20
2b‘
20
10
i 5
20
20
20
5o
20

Groch cukrowy karłowy
Fasole p e r ł o w e .................................

K  w  t a t y .
Lewkonia letnia w  10 kolorach 
Lewkonia zimowa w 10 kolorach 
Lak czyli Fiołki w 5ch odmianach 
Astry chińskie pełne w 8 farbach . .
Malwy pełne zimowe w różnych farbach ditto 30 
Malwy chińskie w różnych farbach . . . . 3o 
Balsaminy pełne w 8 farbach . . . .  ditto 3o 
Georginy w  różnych far. . . . . .  ditto 5o 
Mak pełny w 20 farb. . : . . . .  ditto i 5
Rezeda w o n n a ^ ................................................ditto i 5
Ostróżki w rożnych kolorach pełne . ditto i5  
Nasiona różnych kwiatów letnich anaywięcey dłu- 
go-trwałych, w paczkach osobnych wyborowych

paczek 5o 
. ditto 5o 

ditto 3o 
ditto 3o



gatunków 56 • tul), sr. 5
Takichźe nasion gatunków 28 . • » r. 1 k. 5o 

W  tym ogrodzie znaydują się do zbycia 
wszelkie rośliny treybhauzowe, oranżeryyne, i 0- 
grodowe ; oraz krzewy i rośliny długo trwałe do 
ozdoby angielskicK ogrodow, podług osobnego ka­
talogu za mierny cenę. Szczepy drzew owocowych,
jabłek , gruszek , śliw ek , trześni, w iszeń , morel, 
brzoskwiń , f ig ,  winorośl w  najlepszych gatun­
kach. Porzeczki holenderskie wielkie białe , cie­
liste , różow e, czerwone. Agrest angielski w iel­
k i w różnych farbach i odmianach. Maliny mal­
tańskie żółte, i amerykańskie czerwone w ielkie etc. 
Życzący nabyć zechcą adresować do ogrodnika 
Hieronima Schroedersa mieszkającego w  ogrodzie, 
który z akuratnością każdemu usłuży. A jeśliby 
kto życzył sobie mieć pocztą przesłane, dołączy 
na wydatki pocztowe.

1 Magistrat Miasta Grodna 'podaje do po- 
wszeohney w iadom ośoi, iż w skutek wyszlego  
Zalecenia od J W . Cywilnego Grodz. Guberna­
tora i K aw alera, dnia 4 teraźniejszego miesią­
ca i roku z N. 9 5, w tym że Magistracie odby­
wać się będzie lioytacya na w zięoie w  arędę 
zboru prowentow nńeyskioh, targowego* bruko­
w ego, potniernego od zboża wagowego, i czopo­
wego od zagranicznych trunków ; życzący prze­
to osoby wziąść w  arędę , zbor tych  prowen­
tow  , zechcą jawić się z prawnemi kaucyami 
do tegoż Magistratu w naznaczonych następnych  
trzech terminach; 25 januaryi, 10 i J i  februa- 
ryi roku idącego, gdzie takowa licytaoya w  sto- 
scwności do porządku prawa odbywać się będzie. 
D att 1827 roku stycznia 7 dnia.

Prezydent Jan Dietrich.
R egent Cyrnhof.

3 Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza s ię , i i  na uzyskanie należnych 
od W ileńskiego obywatela żyda leki Taubera 
Prowiantskiey W iedzy , za w zięte pr?.ez tego 
Taubera u Kommissyoniera 12 klassy Iskus 
Grońskiego sposobem pożyczki 16,404 rubli 18 
kop. assygn. i miedzią, oddany na przedaż z pu­
blicznych targów, murowany dom tego Taubera, 
W mieście W iln ie  na Zarzeoznym Przedmieściu  
położony, oceniony w samych niepalnych mate- 
ryałach 12444 rubli 5 4 j kop. assygn.; za nieja- 
wteniem się na naznaczane już terminy do ku­
pienia iyozących , naznaozono na nowo terminy: 
is z y  1 0 , agi 30 marca następ. 1827 r . , a 3oi 
ostateczny we trzy miesiące od dnia pierwszego w y­
drukowania, które późniey nastąpi w S. Peters­
burskich albo Moskiewskich gazetach, a zatem  
życzący  należeć do targów , zechcą przybyć do 
tego R ządu, na w yż oznaozone terminy. Dnia 
5 i  grudnia 1826 roku.

Assesor Józef Szulc.
Za Sekretarza Jamont.

5, Od W ołyńskiego Gubernialnego Rządu 0- 
głasza się , aby życzący kupić opisaną część ma­
jątku - obywatela Kajetana Malinowskiego w Sta- 
rokonstantynowskim powiecie we wsi W eremre- 
jewce ł w  ogóle 21 dusz p łc i męzkiey włościan 
z ziem ią, z którey wyliczono rocznego dochodu 
l 4g rubli 3 i kop. srebrem , a którą oddano na 
przedaż , za nieopłacenie Magistraturze Powsze- 
chney Opieki Gubernii W o ły n sk iey , przetermi­
nowanego kapitału z procentami 689 rub. 20 kop. 
srebr. i 754 rub. 80 kop. assygn., jawili sięt do 
pomienionego Gubernialnego Rządu na terminy: 
m y  21 februsryi, 2gi 26 marca, a 3ci i  ostateczny

20 kwietnia następującego 1827 roku. Dnia a5 
grudnia 1826 roku. Sekretarz Lawdanski.

3 Zuaydując zamieszczone w dodatku Ku- 
ryera Litewskiego w Numerfee i 38 idącego ro­
ku Oświadczenie Imieniem W W JP anow  Jm a i 
Eleonory Komornickich, przeciwko niżey podpi­
sanej w Aktach Publicznych Ziemskich Powia­
tu W ileńskiego zapisane , przewiduję potrzebę 
W W . Komornickich i publiczność następnie ob­
jaśnić : rzecz jest niezaprzeczona, że zeszły
Franciszek W aszkiew icz oyciec męża niżey pod­
pisanej Jerzego , zaymował się obowiązkiem u 
J W W . Pusłowskich , że w tey służbie doszedł 
końca wieku sw ojego, przed którym pOmniąo 
na pomienicńego syna swojego Jerzego, zostają­
cego natedy w służbie woysk Rossyiskich i nie­
obecnego w Mieście W ilnie, zostawił mu w na­
turalnym spadku oblig i dekret na 7,0 00  złotych  
polskich od Felixa W olkowyshiego obywatela  
na białey Rusi w parafii Czausowskiey w mają­
tku Hołowienczyćach mieszkającego; za któremi 
taż summa jako jemu należąca destyn>i, wana zo­
stała, na tegoż męża mojego Jerzego ; na co i 
dowody potrzebne .znaydują s ię ,  które przeko­
nywają zarazem , iż pomienione oblig i dekret 
W . Komornicki jako świadek zgonu Franciszka 
W aszkiewicza wspólnie z żoną swoją, mając so­
bie w ręczooem i od zeszłego W aszkiewicza sy­
nowi jego Jerzemu oddać winni byli. Gdy wszak­
że skutek temu nienastąpił aż dotychczas, zmu­
szona w ięc była niżey podpisana z woli męża 
swojego dopominać się od W  W. Komornickich  
zw rotu onych papierów, jakoż i dopominała się; 
obrażeni w ięc Komorniccy tym sprawiedliwym  
dopominaniem s ię , nietłumaoząc i niekommum- 
kując się nawzajem po obywatelsku, zapisawszy 
w  aktach oświadczenie, bez żadney naymnieyszey 
potrzeby w dodatku Kuryera Litewskiego opu­
blikować, w którym oświadczeniu zamieszczając 
w yrazy „ Ponieważ zaś to jey upominanie się 
przybiera ton niejakieyś napaści, w ięc oświad­
czający się chcąc raz nazawsze uwolnić się od 
podobnych korespondenoyow i napasciow i. t, d“ 
rozumieli, że są jakoby wyrokiem ostatecznym na­
zawsze uwolnieni od należney satysfakcyi. Lecz 
gdy takowe ich oświadczenie jest tylko ułożone 
pozornie dla ukrycia istotney sprawiedliwości, 
zatem przeciwko onemu zamieszczając do gazet 
ninieyszą odpowiedź , ie  należności swojey po­
szukiwać oboje ni£ey podpisani będą, oświadcza­
ją i zapowiadają. Datt 1826 roku miesiąca xbra 
dnia. Joanna W aszklewiczowa.

Jerzy Normantt W aszkiewicz Chorąży W :
Rossyyskich. ' ,

Dozwolono drukować o5 grudnia 1826 ro­
ku. Cenzor Radzoa Kollegialny Symon Żukowski.

1. Astronomia zawarta we aacli lekcyaeh, w e  
dwóch częściach, z siedmiu tablicami figur, z do­
datkiem obeymującym zagadnienia Astronomiczne, 
znayduje się w W iln ie  w xięgarniaęh Zawadzkie­
go: Moritza, Żółkowskiego. W' W a r s z a w ie , w  
xięgarni Zawadzkiego i W ęckiego. Cena obu czę­
ści z dodatkiem rubli sr. 2 kop. 25-

Dozwolono drukować. Dnia 17 stycznia 1827 
roku. Cenzor Ignacy Reszka.

Kurs w ileński na assygnaty od dnia 11 ja­
nuaryi'rub. sreb. 3 rub. 77 J kop., czerw, złoty no­
w y r. t i  kop. 90; im per yał 5y rub, 76 kop.


